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jesienna sesya Rady państwa. 


(Telefonem) 
Wiedeń, 4 sierpnia. - 
„Slav. Corresp.* twierdzi, ża jesienna sesya 
Rady państwa nie będzie stać w żadnym 
związku (?) z akcyą ngodową w Oze- 
chach. EA 


— 


Z izby panów. 
(Telegr. „N. Reformy.*) 


Wiedeń, 4 sierpnia. 

Wczoraj po południu odbyło się posiedzenie 
Izby panów. Prezydent odczytał pismo tej tre- 
ści, że cesarz odpowiedź Izby panów na mową 
tronową raczył przyjąć do wiadomości ze spe- 
cyalnem zadowoleniem, jako nowy dowód wy- 
próbowanego patryotycznego usposobienia Izby. 
Izba przyjęła pismo do wiadomości. 

Bar. Niebaner postawił wniosek, aby 
przedłożenie bankowe jakoteż „lex Kuranda* 
w nagłej drodze postawić na pierwsze miejsce 
porządku dziennego. Wniosek przyjęto. 

Bar. Czedik postawił wniosek wyboru ko- 
misyi z 156 członków dla obrad przedwstępnych 
nad przedłożeniami wojskowemi, które mają 
wpłynąć, oraz wniosek, aby komisya ta obra- 
dowała w permanencyi. Wnioski przyjęto. 


Sprawa emigracy 

Kierownik ministerstwa handlu szef sekcji 
ataja odpowiedział na interpelacyę, wnie- 
gioną na ostatniem posiedzeniu przez hr. Zdzi: 
sława Tarnowskiego i tow. w sprawie 
emigracyi. Stwierdził, że ministerstwo han- 
dia w ubiegłym roku otrzymało polecenie wy: 
pracowania ustawy dla ochrony emi- 
grantów, a to na podstawie nowego podziału 
kompetencyi w sprawach emigracyjnych. Do 
rozwiązania tego trudnego problematu zgodnie 
z duchem czasn i potrzebami tych królestw, 
które najbardziej są w emigracyi interesowane, 
przystąpiło ministerstwo z całym zapałem i 
świadomością swej odpowiedzialności. Poczy- 
niono daleko idące prace przedwstępne do pro- 
jóktu ustawy. Prace te polegają na metodycz- 
nem zebraniu ustaw emigracyjnych najważniej- 
szych krajów europejskich, jakoteż na zesta- 
wienin zarządzeń, jakie w najważniejszych kra- 
jach imigracyjnych wobec naszego wychodźtwa 
zostąły wydane. Materyał ten zebrano naprzód 
w oryginałach, potem przetłomaczono, uporząd- 
_ kowano i wydano w dwóch publikacyach p. t. 

„Ustawodawstwo emigracyjne* i „Ustawodaw- 
stwo imigracyjne*. Obie pnblikacye stoją Izbie 
panów do dyspozycji. Na podstawie tych prac 
przygotowuje się teraz projekt przed- 
wstępny ustawy emigracyjnej, który 
przedłożony będzie międzyministeryalnej komi- 
syi emigracyjnej w cela jednolitego traktowa- 
nia całej sprawy. 

Chodzi o taką ustawę, któraby nie była tylko 
naśladownictwem obcego ustawodawstwa, lecz 
zużytkowywała wszystkie poczynione doświad- 
czenia i uwzględniała specyalne potrzeby i sto- 
gunki Anstryi. Rząd nie może na razie podać 
kolendarzowego terminu, w którym ta ustawa 
będzie wniesioną, ala wszystko uczyni, by to 
gię stało jak najszybciej. Na razie, w myśl za: 
powiedzi, zawartej w mowie tronowej, rząd 
chwyci się zarządzeń na polu administra- 
cyi, dążących do ochrony emigrantów. W tym 
calu zamierza rząd z jednej strony popierać pē- 
wne instytucye za granicą, jakoto specyalne 
domy dla wychodźców za morzem i 
równocześnie czuwać będzie nad nimi; z dru- 
giej strony przez ostre stosowanie ustaw i roz- 
porządzeń starać sią będzie o usunięcie 
tych nadużyć, które się zdarzają zwłaszcza 
przy werbowaniu wychodźców. Doty- 
czy to zarówno emigracyi zamorskiej, jak sezo- 
nowej. Chodzi o calowe zwalczanie niesu- 
miennych agentów, a popieranie publicz- 
nych urzędów pośrednictwa pracy, które zwła- 
szcza w (łalicyi coraz większego nabierają zna- 
czenia. Nadto działać będzie rząd przez odpo- 
wiednie pouczenie i uświadomienie ludności i 
liczy przy tem na siłne poparcie czynników au- 
tonomicznych, duchowieństwa 1 prasy. 


Ustawa bankowa, 

Izba przyjęła następnie przedłożenie bankowe 
we wszystkich czytaniach. P. Matusz chwalił 
wzorową gospodarkę anstro-węgierskiego banku 
i żądał uwzględnienia Czechów w radzie nad- 
zorczej. Dr Plener zbijał zbyt wielkie na- 
dzieje Węgier, przywiązane do podjęcia wypłat 
w gotówce, z drugiej zaś strony starał się roz- 
prószyć wątpliwości Austryi co do tych wypłat. 
Pragnie on, by Węgrom pozwolić na wypłaty 
w gotówce w zamian za przedłużenie przywileju 
bankowego przynajmniej na lat 25. Minister 
skarbu dr Meyer podkreślił kompromisowy 
charakter przedłożenia; przyjście do skutku 
przedłożenia jest wielkim postępem wobec do- 
tychczasowej niepewności. 

Następnie Izba uchwaliła czarnogórski traktat 
handlowy i prowizorynm, upełnomacniające rząd 
do podjęcia pertraktacyj z Portugalią. Zała- 
twiono wkońcu ustawę o udogodnieniach pań: 
stwowych przy tworzeniu dóbr rentowych na 
Bukowinie, 

Termin następnego posiedzenia będzie poda- 
ny pisemnie do wiadomości. 


Czesi wobec ustaw wojskowych. 
(Telefonem). | n 
Wiedeń, 4 sierpnia. ' 
Pos. ar Kramarz oświadczył w sprawie sy* 
tuacyi poliłycznej: Przy obradach nad ustawą 


i 


asy Oszoręd. 857.484. 


dzienników A. Olszewskiego ulica 
Karela Ladwike 9. 


wojskową żądać będziemy równouprawnie- 
nia Słowaków z Madziarami i zwal- 
czać bądziemy wszelkie usiłowania ma- 
dziaryzacyjne w armii. Czescy posłowie 
nie dopuszczą de wcielenia krajów anektowa- 
nych do Węgier. "7 € 
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Burzliwe zajścia 
w Sejmie węgierskim. 
(Telegr. „N. Reformy'). 
Bójka między posłami. = Zatarg z dziennikarzami — 
-~ Pojedynek. 
3 Budapeszt, 4 sierpnia. 
- Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu podczas 
mowy posła Okoliczanyiego przyszło do 
burzliwej sceny, w ciągu której usłyszano, 
jak poseł z partyi pracy Alfred Pal zawołał 
do posia Poczgaja z partyi Kossutha: 

— Dajcie mu spluwaczką! 

Poczgaj odrzekł: Na to byłaby dobra two 
ja głowa! 

Pal: Coś pan powiedział ? 

Poczgaj: Twoja głowa byłaby na to 

Pal: Bezwstydna świnia! 

Powstała ogromna wrzawa na lewicy, 
okrzyki: Precz z nim! — Przewodniczący, nie 
mogąc przywrócić porządku, przerwał po- 
siedzenie. Tymczasem Poczgaj pobiegł z pod- 
niesionemi pięściami do Pala i zaczął 
go niemi okładać. Pal chciał oddać ciosy, 
posłowie z obu stron rozerwali zapaśników. 

Podczas tej sceny zbliżył sią kwestor do lo- 
ży dziennikarskiej i oświadczył: „Powiedziano 
mi, że panowie podjudzacie posłów! Zachown)- 
cie się panowie przyzwoicie!* 

Po podjęciu posiedzenia hałas trwał jeszcze 
dalej. Prezydent postawił wniosek, aby sprawę 
Pala z Poczgajem oddać komisyi :dia nietykal- 
ności poselskiej, — Po dalszej dyskusyi zabrał 
głos p. Huszar do regulaminu i omówił zaj- 
ście, jakie się rozegrało między dzienni- 
karzami a kwestorem. Domagał się, by 
prezydent chronił sprawozdawców przed -takie- 
mi zniewagami. Kwestor Angyal oświadczył, 
że kilku posłów użalało się, że panowie z le- 
wej loży dziennikarskiej pedjudzają stojących 
w pobliżn posłów; wypełnił więc swój obowią- 
zek kwestorski, wzywając sprawozdawców do 
spokoju i porządnego zachowania się, a nie 
chciał wogóle prasy obrażać! 

Poseł Szenbiwanyi sądził, że to oświad- 
czenie kwestora jest. zupełnem zadośćuczynie- 
niem dia dziennikarzy. 'Posei Polonyi nato- 
miast oświadczył, że kwestor nie miał 
prawa obrażać całej korporacyi. Do- 
magał się, by prezydent stwierdził stan rzeczy 
i zdał sprawę Izbie. 

Na tem posiedzenie zamknięto. — Następne 
jatro. 


dobra! 


Budapeszt, 4 sierpnia. 

Sprawa posłów Pala i Poczgaja została wczo- 
raj załatwiona pojedynkiem na szable. Przy pią- 
tem złożeniu się Poczgaj dostał silne cięcie w 
czoło, rana jednak nie jest ciężką; Pal otrzymał 
płaskie cięcie w ramię, Rozeszli się bez poje- 
dnania. r 


Cholera w Tryeście. 
(Tel. „N. Reformy“). 

Wiedeń. Departament sanitarny ministerstwa 
spraw wewnętrznych podaje do wiadomości, że 
wczoraj stwierdzono w Tryeście nowy 
wypadek cholery. 
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Wielki pożar lasów. 
(Tel. „N. Reformy") 

Brixen. (Tyrol). Wczoraj o godz. 1 w połu- 
dnie powstał w Weissenbach pożar lasów. Mi- 
mo natychmiastowej pomocy, pożar zaczął się 
rozszerzać. Gdyby nawet zlokalizowanie ognia 
udało się, padnie 700 morgów lasu jego 
pastwą. Koło godz. 6 wieczorem nadeszła wia- 
domość, że ogień wskutek silnego wiatra 
szerzy się dalej. Wojsko przybyło na po- 


OC. 
© Franzensfeste (koło Brixen). Mimo ogrom- 
nych wysiłków nie udało się pożaru lasów zlo- 
kalizować. Akcya ratunkowa musi w nocy u- 
stać, gdyż jest zbyt niebezpieczna. Ciągle 
zmieniający sią kierunek wiatru uniemożliwia 
zresztą plany zlokalizowania pożaru. Szkoda 
wielka. 
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Koniec powstania w Albanii? 
(Telegr. „N. Reformy"). 

Getynia, 4 sierpnia. 

Poseł turecki w Podgoricy onęgdaj podał na- 
czelnikom powstańców albańskich w obecności 
czarnogórskiego ministra wojny i ministra spraw 
wewnętrznych oraz kilku generałów do wiado- 
mości porozumienie, osiągnięte co do 
12 punktów amnestyi i wręczył szefowi 
powstańców kopię tego porozumienia, własnorę- 
cznie podpisaną. Minister Dżukanovic zawiado- 
mił następnie Malisorów, że jest wolą króla, 
by powstanie się skończyło i by Ma- 
lisorzy natychmiast powrócili do 
domu, aby nie stracić koncesy!, Z których po- 
winni być zadowoleni. Mimo wichrzenia kilku 
obcych agitatorów, wozoraj rozpoczął się po- 
wrót Mallssorów do ojczyzny. Jest nadzieja, że 
niebawem wszyscy powrócą do domu. 
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Podpalenie uniwersytetu przez studentów. 


(Tel. „N. Reformy“), 
„Tomsk, 4 sierpnia. 
-Wczoraj spam się ta prawie doszczętnie 


gmach uniwersytetu. Ofiarą płomieni padła cała 


biblioteka i wszystkie zbiory naukowe. — Jak 
twierdzą, ogień został podłożony z zemsty przez 
studentów uniwersytetu. Niedawno bowiem wy- 
kryto wśród studentów organizacyą anarchisty- 
czną i mnóstwo słuchaczy aresztowano, 400 re- 
legowano. 'Z zemsty za te represye studenci 
podpalili uniwersytet. 
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Straszna eksplozya w fabryce. 
(Telegr. „N. Reformy“) 

Hamburg. W fabryce w Wandsbeck nastąpiia 
eksplozya kotła długiego na 16 m. Pokrywa 
kotia wyleolaia na ulicę i zdemolowała dom 
przeciwiegły tak, że grozi zawaleniem. Prze- 
jeżdżającemu cykliście odłamki żelaza zdruzgo- 
tały głowę. Z pod grazów fabryki wydobyto 
dotąd 2 osoby zabite, 4 ciężko, 4 lekko ranne. 

Hamburg. ` Przy eksplozyi zginęło 6 ludzi, 
których zwłoki wydobyto z pod gruzów. 


Telegramy 


"7 anta 4 sierpnia, i 


Berlin. Cesarzowa 


s zachorowała na lekką an- 
gine, ; i 


Z Czarnogóry: 

Cetynia. Minister wojny Diurovie podał 
się do dymisyi, którą przyjęto. Minister spraw 
wewnętrznych Dżnkanowic otrzymał polecenie 
prowadzenia spraw ministerstwa wojny. 


Kanolerz nie ma czasu na urlop. 


Berlin. - Kanclerz Bethmann-Hollweg 
zrezygnował z urlopu. 


Malworsaoye w Banku niemieckim. 


Berlln. W Banku niemieckim odkryto wielkie 
malwersacye. z 


: Sprawa krotońska. 


Ateny. Z Krety donoszą, że partye opozycyj- 
ne wystosowały po długich naradach do ladno- 
ści apel, że kwestya kretońska da sią tylko w 
porozumieniu z partyą załatwić. 


' Traktat rozjamczy. 


Paryż. Wczoraj podpisano tu i w Waszyngto- 
nie ogólny traktat co do sądów rozjemczych. 


Wszędzie kradną... 
Petersburg. Wicedyrektor departamentu poli- 
cyjnego Wisarjonow (?) odbył podróż inspek- 
cyjną po Syberyi, w czasie której odkrył wiel- 
kie nadużycia, . 


Sprawa Maroka, 


Paryż. Agencya Havasa đonosi ze specyalne- 
go źródła z Londynu, że nie przywiązują tam 
znaczenia do optymistycznych wiadomości, ja- 
kie nadeszły do dzienników z Berlina, ponie- 
waż żądania niemieckie są jeszcze ciągle wy- 
górowane. - 

Paryż. Ag. Havasa donosi, że Caillaux kon- 
ferował z ministrem spraw zagranicznych w 
sprawie konferencji francusko-niemieckich. Kon: 
ferencye te mają przebieg normalny, 


Wydalenie dziennikarzy z Agadir. 


Londyn. Biuro Reutera dowiaduje się, że wy- 
dalenie angielskich dziennikarzy z Agadira nie- 
ma nic wspólnego z wpływami niemieckimi. 
Rząd angielski zajął się tą sprawą energicznie. 
Angielski wicekonsul w Agadir założył protest 
u władz marokańskich. Także w Tangerze bę- 
dą poczynione przedstawienia. > 


Z angielsziej Izby gmin. 

Londyn. — W Izbie gmin kanclerz skarbu 
Lloyd George w zastępstwie premiera 
Asquitha, który jest słabym, oświadczył, że 
rząd zamierza zaproponować Izbie, by 18 sier- 
pnia odroczyła się po koniec października lab 
początek listopada. Rząd spodziewa się, że Izba 
jeszcze przed rozejściem się załatwi bil finan- 
sowy i inne konieczne zarządzenia finansowe. 
Votum nieufności przeciw rządowi ma przyjść 
pod obrady 7 sierpnia. 


Strajk marynarzy. 


Londyn. Około 14.000 robotników portowych 
proklamowało strajk, 


„Zjazd słowiańskiego sokolstwa 
w Zagrzebiu. 


W dniach 12, 13, 14, 15 I 16 b. m. odbędzie 
się w Zagrzebiu zjazd słowiańskiego sokolstwa; 
w zjeżdzie tym, do którego już od kilkunastu dni 
czynią przygotowania w Zagrzebiu, wezmą udzlał 
oprócz Kroatów, Polacy, Czesi, Serbowie, Słoweńcy, 
Chorwaci, Bułgarzy i Słowacy oraz Rasini gall- 
oyjscy. Ilością uczestników przewyższy zjazd po- 
wyższy wszystkie dotychczasowe zloty. Program 
jest następujący: i 

Sobota 12 slerpnia: 1) przybycie i przyjęcie 
gości, 2) komers w ogrodzie „Sokoła“, 

Niedaiela 13 sierpnia: 1) o 6 rano próby 
na placu ćwiczeń, 2) o 11 i pół przed południem 
pochód przez miasto, 3) o 12 przemówienie naczel- 
nika Związku Sokołów kroackich przed „teatrem i 
odpawriedź burmistrza m. Zagrzebia. 4) baprlet na 
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A, Bnchstab, ul. 


& Vogler (takib w Hambar 


in 
ie *(idseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników: 
arola Ludwika L. 31. — 8. i i a 
myślu Krag. — W Jarosławia A. Amster. — W Tarnowie M. FRockach. — W Wiedniu: Hermann 
Goldsekmied (sprzedaż pójedySarych numerów), I Wollseile 6. — M. Dukes Nachf,, Haasenstain 
, Frankfurcie n. M.. Berlinie, Lipsku, Bazytei i Wrocławiuy. — 
R. Monso (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Schalek (Wotlzeile). — 
= W Paryżu Sóciótć Mutuelle de Publicité A. Lorette, direstear, Rue Rougemont 14. | 
Qgłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsoa wier- 
sza drobnem pismem (patir) xa pierwszy sag 20 h., za każdy następny raz po 15 h. — Nade- 
slane po 60 b. od wiersze za każdy raz. i 
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Beścrmyć i wszystkie urzędy pocztowe, raicjstoWĄ: 
wns trafika w. Rynki. — Agencys J, Hopc 


z  — Handel St. Kariińskiego, Sukienńice, Hańde! Fiałka 


re dzienhików M. Hupczyce, ul. Wiślna -s= = . 


Sokołowski, Pasaż Hamsmana 9. — W Prze. 


raz 40 hal. d 


Zstączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, oyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
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cześć słowiańskich gości w pawilonie sztuki, 5) o 
czwartej po południu publiczne ćwiczenia na bol- 
sku, 6) o 8 wieczorem uroczyste przedstawienie 
w teatrze. à 

Poniedziałek 14 sfoipnia: 1) o 6 rano za- 
pasy i próby, 2) pochód zagrzebskiego sokolstwa 
na centralny cmentarz, gdzie na grobie założyciela 
kroackiego Sokoła ś. p. dra Józefa Fona wygłoszo- 
ną zostanie okolicznościowa mowa, 3) o 10 przed 
południem zwiędzanie miasta, 4) równocześnie po- 
siedzenie słowiańskiego Związku sokolskiego w sali 
Czeskiej Besedy, 6) o 5 popoł wycieczka do Ma- 
ximir, gdzie się odbędzie festyn, 6) bankiet na 
cześć słowiańskich gości i reprezentantów Sokol- 
stwa w pawilonie sztuki o 9 wieczór, 

Wtorek 15 Blerpnia: 1) o godzinie 6 rano 
próby na boisku, 2) o 8 zwiedzanie miasta, 3) o 
1 w poładnie przyjęcie gości przez Radę miejską 
w Zagrzebiu w pawilonie sztuki, 4) o 4 popoł. 
publiczne ćwiczenia na boisku, 5) o 6 festyn la: 
dowy i pożegnanie gości. X o 

Sroda 16 sierpnia: Wycieczki w rozmaius atro- 
ny Kroacyi. 

Dodajemy, że udział swój w powyższym złocie 
zgłosiło dotąd 50 polskich Sokołów. 


K i 
ronika. 
Kraków, piątek 4 sierpnia. 

Kalendarzyk kośsielny: Dominika w. 
i Jana Wiann. - i ; 

Kalendarzyk astromomiezny: Wschód 
słońca e godz. 4 min. 15; zachód e godz, 7 m. 18; 
długość dnia godzin 15 min. 03. 

'Pregnoza staoyi meteorologieznej 
w Wiedniu: Przeważnie pochmurno, deszcz, mier- 
ny wiatr północno-wschodai o zwiększającej się sile, 

Teatr miejski imienia Słewackiake: 
„Faust*. à 5 z 

Teatr Indowy w parku Krakowskim: 
„Andrnsy*. 

Salon Powszechnego Związku artystów mala- 
rzy i rzeźbiarzy (Mały Rynek l. 6 I p.) od godz. 
9—11 i od 3—6. Wstęp wolny. : 

Wystawa w Tow. sztuk piękuych otwarta od 
11 de 4 po południu. 


Burza z piorunami. Wczoraj wieczór przecią- 
gnęła nad naszem miastem burza z piorunami. Nie 
trwała długo, bo zaledwie kilka minut, ale spowo- 
dowała. dwa poważniejsza wypadki, Mianowleie pio- 
ran nderzył w dom edministracyjny gazowni miej. 
skiej i dostawszy się do wnętrza, zniszczył połą- 
czenie telefoniczne, skutkiem czego komunikacya 
telefoniczza została zupełnie przerwaną, Piorun 
uderzył też w świeżo budujący się zakład dla umy- 
słowo chorych w Kobierzynie, Szkody nie wyrzą- 
dził żadnej, ale stojący w pobliżu murarz Jan 
Topolski, liczący lat 26, doznał wskutek przestra- 
chu „shoku* i musiano do niego zawezwać pogo- 
towie ratunkowe, które po dłaższej akcyi przywró- 
ciło Topolnickiego de przytomności. s 

Ze Stow. murarzy donoszą nam: Kancelarya 
cechowa Stowarayszenia konces. majstrów murar- 
skich, ciesielskich, studniarskich i majstrów tru- 
karskich w Krakowie znajdnje sią od dnia 1 sier- 
pnia 1911 w domu przy ul. św. Krzyża l, 7, par- 
ter, w oficynie przy „Klubie rękodzielników i prze- 
mysłowców*. Godziny urzędowe: w dnie powszednie 
od godz. 8—11 przed poładniem I od 3—5 po 
poładnin; w niedziele i święta od godz. 9—11 
przed południem, 

Z kroniki pogotowia ratunkowego. Nieszczę- 
śliwy wypadek przy pracy zdarzył się Jakóbowi 
Szumcowi, pracującemu a p. Adama Czumkł. Szu- 
miec, podając wczoraj wapno przy pomocy maszy: 
ny, manipulował tak nieostrożnie, że tryby koła 
pochwyciwszy go za rękę zgruchoiały mn palce. 
Uszkodzony zgłosił się sam na pogotowie, skąd po 
zaopatrzenia odesłano go da szpitala. 

Dorożkara Noga Franciszek, jadąc wczoraj nieo- 
strożnie ulicą Basztową, spadł z kozła i doznał sil- 
nego potłuczenia, oraz zranił się ciężko w czoło. 
Pogotowie oddało go opiece domowej. 

Bolesław Gałuszka, syn krawca, mieszkającego przy 
ul. Wielopole 1. 5, suwając się wczorej w domu 
po podłodze na kolanach, wbił sobie w kolano igłę 
tak, że ta wlazła mu cała w okolicą stawu kola- 
nowego. Pogotowie po udzielenia pomocy odesłało 
Bolcia do szpitala. 

Smierć pòd kołami pociągu. Z Opawy tele- 
grafnją: W czasie wjazdn wiedeńskiego pociągu 
pospiesznego bawiło się na torze dwoje dzieci, z 
których jedno zdołało na czas nolec przed niebez- 
pieczeństwam, drugie zaś zginęło pod kołami loko- 
motywy. Widzowie tego tragicznego zajścia chc'eli 
się rzucić na maszynistę i zlynchować go. Maszy- 
nista uszedł jednnk zemsty, odjeżdżając szybko 
dalej. 

Trup w pudełku. Jak donosi „Utro Rossji*, w 
Moskwie, w ogródku przed domem przy ulicy Pi- 
menowskiej znalezione w dużem blaszanem pudeł- 
ku od herbatników trapka małego dziecka; obok 
leżała karteczka, ma której było napisane: „Chło- 
piec 21/.-miesięczny*. Na pudełku był napis: „Dom 
nr 2, mieszkania 21, Wiera Pomfonowa. Wdrożcno 
poszukiwania. 

Śmiertelna przejażdżka po morzu. Z Berlina 
telegratnją: Dwie służące, zamieszkałe na wyspie 
Raugli, wybrały się w towarzystwie służącego po” 
cztowege Kocha na przejażdżkę po morzu w małej 
łódce, Na połnem morzu łódź się wywróciła I wszy" 
scy troje utonęli, 


NN Z OZ W, 


Mianowania ł przeniesienia. „Wiener Zeitung“ 
ogłasza: Cesarz zamianował radcę górnictwa Jó- 
zefa Fryta w Wieliczce starszym radcą górnie- 
wa. 

Minister sprawiedliwości przeniósł sędziów Jana 
Wolfa z Tachowa do Dukli, Kazimierza Pawłow- 
skiego z Ropczyc -do Nowego Targu, zamianował 


2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych. a | kor. od 100 egr. dla miejscowych prenumeratorów, 
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sędziami auskultantów Piotra Marcina Nowaka dla 
Brzeska, dra Stanisława Matiasa Choiewkę dla 
Ciężkowice, dra Stanisława Bolesława Kaznowskie- 
go dla Ropczyc i dra Tadensza Wimmera dla Ta« 
chowa - ' i 

` Ministerstwo handlu przeniosło starszego zd 
rządcę poczt Eugeniusza Herwego z Żywca do Tar 
nopola i poruczył mu kierownictwo tamtejszego n* 
rzędu pocztowego.’ 


Zmarli: . 

Maryan Kotowski, uczeń VIII, kl. gimnazyal- 
nej w Podgórzu, syn kierownika szkoły w Ludwi' 
nowie, zmarł w Śwoszowicach w 20 roku życia * 


ARTUR MORRISON. 


W parafii $w. Bazylego. 


W parafii św. Bazyla zawakuje prawdopodo 
bnie miejsce lektora biblii na skutek doszłych 
do komitetów wieści o iście skandalicznym użyt- 
ku, jaki uczynił wielebny Albert Murch z pe- 
wnej części swej tygodniowej pensyi. Nie była 
to wygórowanie wysoka pensya — nie wynosiła 
nawet funta sterlinga. Umawiając się z nim 
wyłuszczono mu jednak dobitnie, jak wielką 
dźwignią moralną winno być dlań przeświad- 
czenie, iż pracuje dla dobra ogółu. Wielu z człon- 
ków komitetu rozwijało gorliwą działalność li 
tylko w imię tego wzgiędn, jak to wiadomem 
było powszechnie. Jesli zaś fakt ten mógł po- 
zostać komuś nieznanym, to doprawdy nie stało 
się to z winy zainteresowanych. 

Nie po raz to pierwszy powstawały zarzuty 
przeciw Morch'owi, nigdy jednak nie były ró- 
wnie jak ten poważne. Początkowo brano ga 
ogólnie za obiecującego młodzieńca, potulne- 
go i stosującego się do otrzymanych wskazó- 
wek. W pełnienia swych obowiązków wykazy» 
wał nawet pewien gninzyazm, za czem przema- 
wiało wyrzeczenie się dla nich poprzedniej swej 
syluacyi i nadziei na przyszłość. Lecz z bie- 
giem czasu powstało w umysłach zarządu po- 
dejrzenie, że Murch zaczyna wytwarzać sobie 
skrycie osobistą opinię w kwestyi odwiedzania 
biednych i udzielania im pomocy. Zdumiewające ` 
wprost pretensye! Nie wystarcza mu kompeten- 
cya komitetów i zarządów, które zbadały tę 
sprawę we wszystkich szczegółach i poświęcają 
jej całą swą energię czynną (przez kilka go- 
dzin tygodniowo). Członkowie ich słyną jako 
autorytety, gdy chodzi o znajomość życia nę: 
dzarzy. On tymczasem, o którym nie słyszał 
nikt poza granicami jego parafii, był niemal 
jedynym z ich rzeszy, rojącej się w podziemiach 
społecznych. Nieraz zaś, dzięki jakimś irytują: 
cym podstępom, udawało mu się mieć racyę, to 
też załatwionoby się z nim już oddawna, gdyby 
nie był w rezultacie małoznaczącą postacią i gdy* 
by komitety i stowarzyszenia nie zachowały 
przedewszystkiem dla «siebie wzajem swych 
wylewów żółci i zawiści.. ` A 

Jasnem było. że ciągłe obcowanie z niższemi 
warstwami społecznemi przytępiło w nim wszel- 
kie delikatniejsze uczncia  Polecał np. wzglę- 
dom komitetów najwięcej upartych grzeszni- . 
ków, ludzi zgoła nienawróconych, a tak świa- 
domych swej niegodności, że nigdy mie zwra- 
cali się sami z prośbą o pomoc, Tych nato- 
miast, którzy wielokrotnie okazywali gorące 
skruchę i gotowi byli zawsze okazać ją ponow: 
nie — notował często, jako „niezasłagujących* 
na opiekę. - 

Na szczęście jednak kontrola, dokonywana 
przez członków różnych komitetów, pozwalała 
zapobiegać skutkom jego kompromitującej stron- 
ności. Na kilka dni właśnie przed ostatecznym 
skandalem jeden z tych panów stwierdził, zde- 
cydowawszy się odwiedzić osobiście biednych 
z Randall's Tents, iż dwie rodziny, ze wszech 
miar zacne i uczciwe, pozbawione były całkiem 
węgla, pościeli i wszelkich zapasów, o czem 
Murch zaniechał był zawiadomić zarząd. Po- 
trzebie tych biedaków zaradzono natychmiast. 
Co się tyczy lektora, to tłomaczył się on w 
sposób całkiem śmieszny, gdy powołano go do 
wyjaśnień, Próbował mianowicie przekonać ko- 
mitet, że gdy w dwóch skrzywdzonych przezeń 
rzekomo rodzinach Doddsów i Biandych dowie* 
dziano się o przybyciu do domn członka Za- 
rządu, skorzystano wnet z rozkładu mieszkań, 
znajdujących się tuż przy sobie z dwóch stron 
narożnego muru, aby przetraBsportować przez 
okno cały dobytek ruchomy Doddsów do B!an- 
dych, następnie zaś zabrać go powrotnie wraz 
z rzeczami Blandych, gdy dobroczynny gość 
udał się na inne piętro. Dlatego to znalazł 
tenże, zdaniem Marcha, u jednych i drugich 
zupełne pustki. Wielebny March chciał chyba 
zadrwić z komiteta, opowiadając mu tak nie- 
prawdopodobną historyę, co też objawiono mu 
bez ogródek. Pragnął przytem widocznie ubli- 
żyć przenikliwości członka zarządu, sam 
wykazywał jednocześnie mocno niesympatyczny 
nastrój wobec cierpień „Biednego”. 

W rzeczywistości Murch znajdował się W stas 
nie dość wyraźnego przygnębienia. Nie był to 
człowiek silny ciałem, ani duchem; całą swą 
moc wewnętrzną czerpał jedynie w szczerości 
swych przekonań. Niemniej jednak staczał cig- 
gle sam z sobą walki i uginał się pod brze- 
mieniem wątpliwości. Czy aby postąpił właści» 
wie z Hanksem? Czy powiedział Poyersowi tę 
co powinien był powiedzieć? Podobne pytania 
dręczyły go całemi nocami, Czy np. miał praf 
dać Brighsowi garść miedziaków z własnej kié 
szeni (komitet odmówił bowiem ` wszelkiej pó; 
mocy), gdy miał sam starą i schorowaną Mma 
kę, której zdałby się bardzo rosół, Gdzie byłh 
droga obowiązku? AŻ 
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Czynu, który wprawił w zdumienie nawet 
inieszkańców Randall's Renta — oni to zresztą 
roznieśli wieść o nim — dopuścił się w jeden 
s tych dni chłodnych i wilgotnych, gdy świat 
wydawał mu sią więcej jeszcze beznadziejnie 
smutnym, niż zazwyczaj. Parasol jego tak zni- 
szczył się i popąkał ostatnimi czasy, że pozo- 
stawił go w domu. Zapiął tylko szczelnie palto 
( nasunąwszy kapelusz na oczy, ruszył w drogę, 
wymijając, jak mógł najlepiej, kałuże. 

Obowiązki jego powoływały go zrana do Ran- 
dali's Rents, tam też skierował swe kroki po 

rzez coraz węższe i brudniejsze uliczki. Dnia 
ego myślał najwięcej o pani Bannam. Wątpił, 
ezy zastanie ją jeszcze przy życiu. Długie lata 
pijactwa i niedostatecznego odżywiania sprowa- 
dziły stwardnienie wątroby, do którego przyłą- 
czyło sią ostre zapalenie płac. Pijactwo stano- 
wiło w Randall's Rents zjawisko dość zwykłe, 
lecz chora była również dzielną pracownicą, co 
zdarzało sią tam zmścznie rzadziej, Komitet po- 
zbawił ją swej pieczy, odkąd przyjęła gradem 
wymysłiów jedną z należących do niego dam, 
która weszła do jej izby, nie spytawszy o po- 
zwolenie i nie zastakawszy nawet. Pani Baanam 
oznajmiła jej głośno, ża może sama zapracować 
na swą pościel, swój opał i strawę i nie będzie 
żebrała, ani chodziła do kościoła, ani też da się 
nawracać, by otrzymywać to wszystko za dar- 
mo. Była dotąd główną podporą rosłego, trzy- 
dziestoletniego blizko syna, który czuł się nie- 
zdolnym do osobistych wysiłków, pokąd dostar- 
czano mu środków istnienia. Teraz leżała ma o- 
piece sąsiadów, zmagając się ze śmiercią, 

Gdy Murch, przemokły zupełnie, skręcił na 
rogu ulicy, prowadzącej do Randall's Rents, u- 
szu jego dobiegły dzikie wycia, a po nich zno- 
wu zachęcające okrzyki. Wycia wydobywały się 
z gardła Blandy, urągającej wszystkim Dodds'om 
wobec i każdemu z osobna. Dodds'owie postą 
pili niegednie z łapem, zdobytym za zrządze- 
niem członka komitetu. Od trzech jaż dni trwały 
z tago powodu sprzeczki i hałasy. Traf spra- 
wił, że obdarowano ich hojniej, niż ich sąsia- 
dów, lecz, mimo słuszne żądania tych ostatnich, 
odmówili podzielsnia na równe części wyładzo- 
nych wspólnie rzeczy. Przepili sami całkowicie 
otrzymane za nie pieniądze. 

— Itaki śmie sią uważać za mężczyzną! — 
akrzeczaja Mrs. Biandy, zwracając się do głowy 
rodu po wyczerpaniu obelg przeciw wszystkim 
jego ezłonkom. — A ja powiem ci, że nawet ten 
od czytania biblii, który oto ta idzie, zasłaguje 
więcej od ciebie na to miano. Nie chowa się 
przynajmniej przed kobietą! 

Przyspieszywszy krokn, March wszedł do sie- 
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SALON SZTUKI 


w salach magazyna fortepianów firmy: 


B. Gabryelska 


Rynek główny 35 (Krzysztofory). 
Dzieła najwybiiniejszych malarzy poiskich, 
Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór. | =. 
W niedzieię i święta zamknięty. 
3971 Wstęp bezpłatny. 67 0 
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy 
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DĄ 
Pierwszy podręcznik w polskim języku p. t 


- „Piekarstwo“ 


Js do nabycia we wazystkich księgarniach, 
NE: Cena kor. 200, 414155 


xi 


trale Bielsko. — Informacyj i prospektów udziela: Skarb. 


kami 20 h. Buraczki po nełsońskn 30 h. Sałata 
z pomidorów 30 h. Knedle z bułki z sosem po- 


Kotlety z jaj z sałatą 40 h. Pierożki 
z kapustą 20 h. Mamałyga 20 h. Strudel z bo- 
rówkami 40 b. Buchty ze śmietaną 30 h. Tort 
orzechowy 40 h. Legumina grysikowa e 80- 
kiem 30 h. Kompot ze śliwek 30 h. 


Obiady z 3 dań po 50 hal. 


Lokale fabryczne | 


połączone z biurami i mieszkaniem, w 
korzystnem położeniu 
w całości lub częściowo do wynajęcia, 
Wiadomości z grzeczności udziala fir- 
ma S., Schmeidłer, Kraków, Rynek 12. 


"Wielka sucha piwnica 


Da owoce, do wynajęcia przy ul. św. 


Urzędnik w IX randze 


(doktor praw), lat 32, pragnie ożenić 
się z panną lub wdową w odpowiednim 
wieku, z zacnej rodziny, inteligentną i 
wykształconą, posiadającą conajmniej 
40.000 koron posagu. Zgłoszenia L. R. 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. Fotografia pożąda- 
na; dyskrecya poręczona słowem honoru. 
Anonimy nie będą awzględnione. 5744 3 3 


ARTYSTYCZNE 
skromne i wytworne 


UMEBLOWANIE 


Tirei Sperling: 
Krku, Dunajewskiego 1. | 


„drukarni Literackiej w Krakowie. ni. Jagiellońska 10. 


ui. Pokój pani Bannam znajdował się na wył- 
szem piętrze, lecz lektor zatrzymał sią przed 
drzwiami jednego z mieszkań, chcąc zasięgnąć 
o niej wieści, Zastukał, lecz nie otrzymał odpo: 
wiedzi. Zastukał ponownie, wołając: „Pani Tap- 
ner“. Z wewnątrz dobiegł go dźwięk pośredni 
pomiędzy jąziem i zaklęciem. Nacisnął klamkę 
i wszedł do pokojn. 

Pani Tapner była niewiastą bardzo tęgą i 
bardzo brudna. Porozpinana w okolicaćh pasa, 
ukłocona w okolicach włosów, siedziała na krze- 
śle, chyląc głową ku ścianie. Znajdowała się o- 
czywiście w stanie nietrzeźwym. 

— Cóż to, młody roztrzepańcze, — odezwała 
się, mrugając oczyma. — Zachciało ci się wcho: 
dzić do pokoju damy, gdy ta podchmieliła so- 
bie nieco. A może napiłbyś się sam, młedy roz- 
trzepańcze? `- . 

Wiedziała, że muoże uczynić tę propozycyę 
bezpiecznie, gdy Murch pijał jedynie wodę. 

— Wstąpiłem tu — rzekł — spytać się o 
Mrs. Bavnam, zanim pójdą do niej. Czy była 
pani a niej dziś zraBa. 

— Przyszedł już koniec na nią — odgadła 
kobieta z szyderczym uśmiechem, przerywanym 
czkawką. — Jestem w niebie, a ona dostanie się 
teraz do piekła; nie zazna już tego, czego ja 
zaznają. Jest m niej obecnie doktor. 

Murch zwrócił się ku drzwiom, chcąc czekać 
na dole na lekarza. Nagle rozległ sią znów u- 
rągliwy Śmiech kobiety. 

— Co z pana za pożytek? Przynosisz bied- 
nym ludziom piekło w swej biblii, gdy inni dają 
im niebo w bntelce swej wódki., 

— Wstydziłaby się pani sama słów swych — 
po trzeźwema przerwał jej Murch. — W bu- 
telce dżinu nie masz nieba, a tylko żal gorżki 
w następstwie. Ktokolwiek przynosi ją wam, 
nie jest waszym przyjacielem. 

— (zy tak? Ale oni dają ją nam w postaci 
kwitka, pary butów lub odzienia. Wie pan za- 
pewne, że my mamy na to sposoby. 

Wiedział aż nadto dobrze, znał dokładnie ce- 
nę, za jaką wymieniano na dżin otrzymywane 
obawie, koszulę i zapasy. Nie odpowiedział je- 
dnak nic, gdyż w tej chwili ustyszał kroki do- 
ktora. = A 

— Nie wrócą — odezwał sią lekarz, ujrzaw- 
szy go — pokąd mnie nie zawezwą, a sądzę, 
że już nie zawezwą. Skończy za dwie lub trzy 
godziny. Przypuszczam, że masz jej pan coś do 
powiedzenia, lecz ja nie męczyłbym jej. 

W dusznej izbie unosiła sią woń stęchlizny. 
Zawieszona u okna stara szmata przyciemniała 
nieco brudne szyby, do których przylgnęła twa- 
rzą jakaś postać w łachmanach, -o obnażonych 


nadia 


ul. św. Krzyża 7 (róg Mikołajskiej). 


Kuchnia Jarska „Przyroda,  $ 4 r 
Dziś w piątek obiad: (EGLYTOW-(DRQI 


Zupa pomidorowa 20 h. Barszcz czysty 20 h. 


cukrowy 40 h. Kapusta z ziemnia 


Kluski warszawskie z serem 


i78 22 0 


zdrojowy w 


w śródmieściu 


5735 3 4 


238 7 0 


096©02009308 


3439 


SA. i R. Moor, 


em Herbata z Brodówi mg Bulion 


NOWA KBRORMA 


"50 =7 = 


— — ræ =" = 


ramionach, chcąc dojrzeć coś za sceny, rozgry-| uczył sią na kolanach matki, mówiła mu, jaki 


wającej się pomiędzy Codda'mi i ich sąsiadami. 
Zwróciła sią ku drzwiom, gdy Murch wszedł do 
pokoju, lecz poznawszy go, utkwiła napowrót 
wzrok w oknie. 

Łóżko umierającej było uiskie i nieokreślonej 
formy, a zarzucone gałganami i spodniem odzie- 
niem, zastępującem braki pościeli. W głowach 
stało krzesło, o które, opierając się, na poły 
siedziała, na poły leżała mrs. Bannam. Na twa- 
rzy wielkiej, opuchłej i szarej leżały w kątach 
ust sine cienie; oddech był krótki i szybki, o- 
czy spoglądały nieruchomo w jeden punkt ścia- 
ny. Widać było, że chwytanie powietrza było 
dla chorych płue ciężką i mieustanną pracą. — 
Murch podszedł ku łóżku i nkląkł przy niem. 

— Nie chcą czytania — odezwała się kobie- 
ta przerywanym głosem. 

Nie miał zamiaru czytać, pomny uwag dokto- 
ra. Z zewnątrz dochodził wciąż wzrastający ħa- 
łas. Jasnem było, iż któryś z Doddsów ukazał 
sią wreszcie na placu boju. Słychać było tupot 
nóg ma bruku i radosne wycia -chłopaków uli- 
cznych — kłótnia zgromadziła już była bowiem 
tłum ludzi. Postać przy oknie zajęta była wy- 
łącznie tem widewiskiem, >- u > 

Murch pochylił głowę. Gdy podniósł ją zno- 
wu, smierająca patrzyła nań, jak ma się zda- 
wało, z pewnem zaciekawieniem. 

Żie ze mną, bardzo źle, — rzekła, dysząc 
ciężko. 

Wyszeptał kilka słów peciechy. Pewtarzał je 
tak często w podobnych wypadkach, że zamie- 
niły się w ustach jego w formułę, która wyda- 
ła mu się teraz prawdziwą ironią. Krzyki na 
ulicy ucichły nagle, poczem wybuchły na nowo 
w innym tonie. Niewątpliwie nadszedł był po- 
licyant. 

— (zy mógłbym ulżyć pani w czemkolwiek? — 
spytał Murch łagodnie. 

— Czy kiedykolwiek widział mię pan pro- 
szącą ? s 

— Nigdy o nic. | 

Oczy jej zwróciły Się znów ku niemu z ja- 
kiemś dziwnem, pytającem spojrzeniem. 

— A więc, daj mi teraz sześć pensów. 

Wiedział aż nadto dobrze, na co zużytkowy- 
wano grosze, które dostały się przypadkiem do 
Randalls Rents. 

— Obawiam sią — wyjąkał — by to nie po- 
szło na kupienie dżinn, - 

Szara twarz zajaśniała, a oczy wzniosły się 
w górę. 

— Właśnie — wyszeptały usta. 

Murch ucznł, iż doznaje szczególnego wstrzą- 


śnienia. Wiara jego, twarda wiara, której na- |: żoną ze Lwowa, 


Dra Z. Czopa. 


i prywatnych. 2 restanracye. 


Zarząd letniska w Jaworzu. 


899060002000 80832008930060/.030030 00032005099898 


Miijzednikć 


nie mają tutki cygaretowe „Framos!, 
najważniejsze, że dym ich jest niezwykle łagodny i chłodny. — I nic 
dziwnego — albowiem bibułka jest zrobiona z najdelikatniejszych włó- 
kien liści morwowych przy zastosowaniu najnowszych zdobyczy chemii 
i techniki. A przytem ów wynalazek mój, a zarazem i tajemnica, jakim 
jest „Wata Salvesol", umieszczona w ustniku, własności te podwyższa 
i potęguje. „Eramos“ nadaje się do tytoni lekkich i szlachetnych, mniej 
do średniomocnych, wskutek swego nader delikatnego włókna roślinnego. 


Przy zakupnie tutek żółtych — proszę uważać, czy na pudełku jest 
słowo „Framos* i moje nazwisko, bo tylko te — są pierwszej jakości, 


„Bo nabycia we wszystkich trafikach. 


Mr. W. BREŁDOWSEAZI 
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych w Krakowie. 


894730008606 006600 ©D5LODOGUUGG 


- Herbata z Brodów © Qd dawien dawra z Swej dobroci | zapachu zaaną prawdziwą 


Herbatę rosyjską 
zbłora majowego, poleca handel 


ADAMOWICZA| 


w Brodach na pograniczu zczyjskiem : 
" .-. a K RSO 
„elanga de Moskou“ w oryg, opak,, najlepszej 5— | 
„imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowania 7'— || 
funt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych £'40 
Ceylon gruboziarnista, franco 5 kg, H 
©.. e ẹ s „K 6'40 |$ 


1 
w. 
1 funt „Famiiijnej” bardzo dobrej 


1 mni 
J funt 


Kawa 
wołyński, hygieniozny, 4 kilo 


Kraków, Grodzka 3 


[akad bydratyczn i kapielowoecznicy 


Pokoje i pomieszkania dla rodzin we willach sk. 
Ceny niskie. 
kol, poczta, telegraf, apteka publiczna w miejscu. 
Telefon m. m. w hotelu Simachowitza przez cen- 


(Nad Popradom — przed Krynicą). 


laktad zdrójowo -kapielowy i klimatyczny 


położony śród cudownej przyrody górskiej, 600 m. nad pow. morza, śród wspaniałych lasów 

z klimatem podaipejskim. 

i Kąpiele mineralne o najsilniejszej szczawie żelezistej i o bardzo wielkiej zawartości 

kwasu węglowego, kąpiele borowinowe o pierwszorzędnych własnościach, zabiegi hydropałyczne, 

kąplele w rzece Popradzie, oraz słoneczne, 

Wskazania lecznicze: niedokrewność, choroby kobiece, blednica, osłabienia nerwowe, 

zimnie, przemiana materyj, choroby serca i naczyń krwionośnych, choroby wysiękowe i t. p. 

Wody mineralne, silnie radioaktywne. 

We wszystkich domach wodociągi i kanalizacya. Oświetlenie elektryczne. Poczta, tolo- 

graf, oraz stacya kolejowa na miejscu. Uprawiać można sport wędkarski na Popradzie; polo- 

wanie na kilku tysiącach morgów. Trzy dobre restauracye, oraz pensyonat. Wodę żegiestowską 
otrzymać można w aptekach lub w Zakładzie, Paczka (25 flaszek) kosztuje 12/50 K. 

Zakład otwarty od 15 maja do końca września. u 

W I. sezonie do końca czerwca, oraz we września 30%, opusta przy mieszkaniach 

oraz opust przy kąpielach mineralnych, — Bliższych wyjaśnień udziela natychmiast Zarząd 

j egiestowie. Również przesyła na żądanie opłatnio prospekty. _ 


Palą się lekko i równo, a co 


los czeka za parą godzin tę zgubioną duszę. 
W uszach dźwięczały jednocześnie słowa ohy- 
dnej istoty z niższego piętra, zataczającej się 
i mrugającej oczyma: „Nie zazna już tego, cze- 
go ja zaznaję*. 

Zawrócił ku drzwiom, cisnąc rękę do czoła, 
lecz wnet stanał, spoglądając ku obdartej po- 
staci przy oknie, jak gdyby szukając u niej po- 
mocy. Lecz jeśli kobieta słyszała nawet rożmo- 
wę, zajęta była wyłącznie tem, co się działo na 
podwórzu, gdzie dwaj policyanci uprowadzali 
jej sąsiadów. Wzrok Murcha powędrował wkoń- 
cu ku łóżku. Zasnuta sinymi cieniami, wołająca 
o coś twarz zdawała się należeć już do innego 
świata, 

Miał przy sobie dwa penny i sześć pensów — 
resztę tygodniowej płacy. Nie wiedział jeszcze 
dokładnie, że sięgnął do kieszeni, gdy sześć pen- 
sów leżało już na łóżku, a on uciekał szybko 
po schodach. 


O EET. O ACE 
Odpowiedzialny redaktor: 
Konstanty Srokowski. 
Wydawca: 
Michał Konopiński, 


+ 


Karolina Żuławska 


wdowa po doktorze medycyny 
urodzona w r. 1819, po krótkiej chorobie, za- 
suęła w Pann d, 1 sierpnia 1911 r. 
W ciężkim smutku pogrążone dzieci, wnuki 
I prawnuki zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych na obrzęd pogrzebowy, który od- 
będzie się w piątek d. 4 b. m. o g. 4 popol. 
z domu żałoby przy ul. Długiej 84, wprost na 
miejsce wiecanego spoczynku, do grobowca 
rodzinnego. 
Nabożeństwo żałobne 
za duszę zmarłej odprawionem zostanie w so- 
botą 5 b. m, o g. 91/; rano w kościele para- 
fialnym iw. Floryana, - 
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 


Zakopane. Wykaz gości, bawiących ebecnie w pensyo- 
nacie „Klemensówce” (apei n nowógo parku klima- 
tycznego), Pp.: Adamozykowa Marya, dr Brejter Ru 
oksiński Stanisław. Frimlówny Sta- 

U J 


tylko mały zadatek, resztę spłaca dowolnemi ratami, a futro pozostaje przez lato w przechowanin naszem. 


Wychowanka 


A | cj na fortepianie do tańca podczas zabaw 
AZ. ; / A ta A) w domach prywatnych. — Adres: pp. 
aka W F 3) 3) (H 4 Mleko, Grzegórzki l. 10. 224 13 0 
na Śląsku w Beskidach. Akademik 
(Uzdrowisko klimatyczne i letnisko. — Słynny park. zdolny korepetytor, przygotowuje do e- 


wicka 13. 


Stacya $|dnych środków do życia prosi 


lwowskiego zakładu 
dla ociemniałych gra 


gzaminów, poprawek. Zgłoszenia przyj- 
muje p. Piotrowiczowa, Kraków, 
243 6 0 


W podeszłym wieku 
wdowa po oficyaliście, nie mająca ża- 


wnych Dobrodziei o łaskawe wsparcie. 
Datki pod M. B. przyjmuje Administra- 


Piątek, 4 Sierpna 1911 


[BERLIOZ OE ZZ m E o OE OO AO O DZDZZOE EE 


nisława, Anna, Jalia i Bronisława 1 Krakowa, Bielawa 
gkie Stefania, Irena i Olga s Nehrybki, Briggatowa Zofia, 
Kasprzycki Wacław s Warszawy, Cieński Stefan z Sie- 
radza, dr Cieszyński Antoni z Monachium, Czechowiczo= 
wa Filipina z córkami, Dematrowa Helena ze Lwowa, 
hr. Drohojowski Stanisław s Czorsztyas, Flens Wincenty 
z Bnina (Pozn.), dr Gantkowski Paweł z Poznania, Gi- 
lewski Maurycy z synem, Grabowska Marya z Krakowa 
X. Głażewski Robert z Łodzi, G łębewski Eogeniusz 
z Łazów (Król. Pol.) X. dr Górnisiuwicz Antoni, Krzy- 
ształowski Mieczysław z Żoną, dr Łaba Władysław ze 
Lwowa, Grzybowska Celestyna z córką z Chersonu, Ja- 
nsoka Wincentyna zcórką z Kołomyi, Hnat ukowa Emi. 
lia z synem, Ksnarek Stanisław z Krakowa, Kościelny 
jam z QCzortkowe, Krynkowski Stanisław z Warszawy, 
dr Łazarewicz Stanisław s Poznania, Maviński Pawe 
z żoną z Łodzi, Mincerowa Marya z synem, Rychłowski 
Maryan z żoną z Warszawy, Or aczewaka-Suwaldowa Lu- 
dwika z Król. Pol., Oraczewsk' Stanisław z Paryża, dr 
Uwsiński Józef, Rudrofowa Aurelia z Krakowa, Petry: 
kówna Marya z Dobromiła, Skarżyński Adam z żoną 
z Przemyśla, Stcczkowski Karol, dr Staniszewski Wła. 
dysław z rodziną z Warszawy, Staszewski Jerzy z Płocka 
Strzeszewska Józefa z córką z Ogonowa (Król, Pol.). 
Sachankowa Janina ze Lwcwa, Szczurkiewicz Władysław 
zsynem z Pilzna, Szuszkowski Aleksander, Szymanowski 
Wacław z Warszawy, dr Szymanowski Ludwik z Łow!- 
cza, dr Treczewski Jan z Kutna (Król, Pol.), Tyszkow. 
ski Henryk, Wangowa Wilhelmina ze Lwowa, Tymie. 
niecki Władysław z Sieradza, Wazionówna Dorota, Za“ 
jączkowski Stanisław a Warszawy, dr Wąsowicz Feliki 
z Kutna, Żdanowi:z Stanisław ze Smoleńska, Wolfstą- 
lówna Paulinas, Zabielski Stefan ze Lwowa, Zybs Panli 
na z Częstochowy, Żabińska Joanna z Loblina, 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 3 sierpnia, Losy: a) proceat.: Austrraoki ego 
zakładu kred, z obl, pro, s roka 1880 3-pra, 29:50. Austi. 
zakł, kr. s obl, pro, g r, 1889 3-pro. 480*85, Uregal, Du- 
aaju e 1870 r. 100 sr, 6-gro. 304*73, Weg. Banku hip; 
po 100 ałr. ś-pro. 249*:5, Pożyczka serb, prem, po 100 fr. 
2-pro, 14125, b) bozpracentowe: Budapeszieńskie (Basilica! 
6 ulr. GI*E0, Zakł, kred, dla k, i p. po 100 zir, 551*— 
Clary 40 słr, m, k. 14c'—, Palffy 40 złr., 96*—, Czorw. 

zyża Tow, Busty, 10 złr, 96*—, Czerw, krzyża węg, 
Tow. 6 zir, 4880, Losy fund, azcyks, Radelfkh 10 złr 
72*—, Salma 40 air, m, 246*—, Tureckie oblig. prem, 
kolei po 400 fr, 245*—, Taroskie eblig. prem. kolei 
dro. 215750, Losy kom, m. Wiednia a 1874 roka 505*50, 

Paryż, 8 sierpnia, Remta 3-pro. 94:52 W n, 

Beriln, 3 sierpnia, Austryaokie banuu,, o. 3pi- 


ry 

Frankfurt, 8 sierpnia, Anstr. kred, 207'25, Ksleje pań 

Btwowe 155*75, Disgonto 188:50. Laura ——, é 
Usposobienie: stałe, 


Berlin, 3 sierpnia, — (Zamknięcie giełdy). Austr. kro 
dyty 207'25; Austr, kolej państw. - *—; DissoĘto 
18887; Tow. handlowe 171:19; Warszawsko-wiedeústið 
22826; Losy tureckie 17550; włoskie —' ; Noty 
austr, 9530; Wiedeń krótki 8320; Noty rosyjskie 
316'56; Nowy Jork 420'76; 4*/, polsk. listy zastawa: 
94:40; Amoryk. noty 41975; 8%, pruskie konsolo 83'609; 
Lombardy 48'87; Reichabant: 144*—; Packetfakrt 134:67; 
Warszawa krótkie ——, 


zaopatrzył się świeżo w wielką ilość wszelkich 
towarów futrzanych, osobiście zakupionych na 
targach w Lipsku i Londynie. — Polecamy jako 


najkorzystniejszy mowy system zamaawiań: Zamawiający fulra w sezonie letnim otrzymuje znaczny opust z ceny zwykłej, składa natomiast 


prz a 
i P: 
i "HU 


4649 8 8 


Założony w a 1873 : 


Zakład a =styczna-kamieniarki 


BRACE TRENRECKICH 


Kraków, ul, Rakowicka 7, tal, 462 


wykonuje grobowcel pomniki, tak w miejsou jak 

na prowlnoyi, oraz polosa wielki wybór pomni 

ków gotowych s piaskowca, marmuru I granitu 
161 101 300 


Rakce 


Najlepsza, najtańsza i najsma- 
czniejsza herbata jest z marką 


Szano- 


4101 10 10 b|cya „N. Reformy“. "194 15 0 '/, £. okruchów z herbat 70 hal. 
Od 4 koron 1/ f. liściowej herbaty 1 kor. 


od 1 korony 


III p. front. 


3800 20 20 


„60 


61 100 


Zakład 


©.. K 18— 
W Krakowie jedyny, 


Suknie damskie 
Sukienki dla dzieci 


przyjmuje się do roboty: Grodzka 18, 
211 15 0 


> ` 


Kraków, Floryańska 13, 


1/ f. Ceylon. herbaty 1:20 kor. 
A. Lisowski 


m „Fortuna“ ws 
Kraków - - - - Sukiennice 23. 


1 


środki owndośukne!!! 


Zacherlin, Proszek perski Andela i Boraks 
mielony. à . 

Na muchy: Lep, Tanglefoot, Papier, Trzaski 
i Trzepaczki, Siatki do okien. 

Na pluskwy: Tynktura Hartmanna, Ting- 


Ting, 5120 3 0 
Przeciw molom: Mof, Naftalina, Fuchsol, 
papier jachtowy — polecają najtaniej 


Reim i Spółka 
Kraków, Rynek 3, 


? D. 


obok Skórczewskiego & Polakiewicza 


magazyn nowości i strojów damskich 


poleca wielki wybór 


bluzek, halek, szlafroczków, kostyaumków, spodniczek, żabotów, boa 
strusich, kołnierzyków damskich, woalek, pasmanteryi, tiulów, gaz, 
torebek skórzanych i pompadurek etc. etc. 4338 45 0 


Po cenach umiarkowanych. 


pogrzebowy „Concordia 
Iana MZCPN.IANJEGC 


Piar Szcepańchi L 2 (dom własny), — Telefon Kr 331. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok so wszpstkia 
kiejów europojskioh, 


N 178 0 


który posiada wlasny wyrób trumien. ` 


Rządca drukarni L. K. Górski 


